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D o o k o f a  s p r a w y  g ó r n o ś l ą s k i e j .

Oóirzeżonia przed agitacją z Niemiec.
(Nota Rady Ambasadorów).
BERLIN, 2. Rada Ambasadorów 

wręczyła wczoraj posłowi niemiec
kiemu w Paryżu, dr. Mayerowi na
stępującą notę;

Zwrócono uwagę Rady Amba
sadorów na niebezpieczeństwo, któ
re powstaje dla utrzymania pokoju 
na Górnym Śląsku z powodu prze
kraczania granicy górnośląskioj przez 
f*hcjoh. Rada Ambasadorów jest 
priofconana, że spokój, jaki w tej 
chwili panuje na obszarze plebiscy

towym, nio będzie naruszony, jeśli 
ludność nie będzie podburzana z 
zewnątrz. Iiada Ambasadorów pod
kreśla tedy obowiązek Rządu Nie
mieckiego wykonywania energicznej 
kontroli na swoim obszarze, zwłasz
cza zaś na granicy obszaru plebis
cytowego, celem zapobieżenia prze
dostawaniu się na Górny Śląsk ob
cych żywiołów. Rada Ambasadorów 
uczyni ewentualnie Rząd Niemiecki 
odpowiedzialnym za niepokoje, które- 
by zostały wywołane na Górnym 
Śląsku przez., ludzi nrcybytychu z 
Niemiec.

■W

Ustąpienie gr.b!neta pruskiego.
BEttLIN, 2 (PAT). Gabinet pruski 

ustąpił ponieważ wszystkie usiłowania 
prezydenta ministrów, mająca na celu 
Utworzenie nowego gabinetu w drodze 
prtftksiUłcenJa dytychczai*owego gabi
netu nio doprowadziły do rezultatu. 
Fray puszczają, t 0 ustąpienie gabinetu 
spowodowali® został» uchwałą frakcji 
6oJsn»*woj partii socjalno-demokratyczne], 
w kWrnJ to uchwale je st powiedziane, io 
eo<ąnl demokraci ustępują, aby utorować 
draéft do utworzenia rządu parla»en- 
tai-Dfgo.

S y t u a c j a  w  R o s j i
^ »ch  pow stańczy na Ukrainie.

(Oil udwsneyo hor es
LWO'.V, a. .G azeta Poranna* po- 

j  u  W korespondencji z Kamieńca Po
ci oKul^go cały azera2 sensacyjnych wia- 
dftnośeł o tam, iakoby w nocy a 27 na 
£8 dokonano terenie części powiatów 
po ois.ácb U ralny przew rotu Z m iast 
mo być rodobno zajęty Kamieniec Po
ci ols- i, I tóry zostet ogłoszony stolico 
U ralny i (ymetesową siedzibą Rządu 

et\ iiry, który ma tam zjechać w dniach 
najbhtsxycb. W ręce IKro ń có *  miały 
równie* wpéé¿ P ío ,kirów, F*łs,ty n  l 
Lityn. le n  n«t«tni został rzekomo zajęty 
prze? oddziały Tiutluniuke.

Bo'íiewiCy, podejrzewając od dłuż
szego czasu wybuch te^o rucku pow- 
stońr.KCi.0  dokonali w ostatnich dniach 
całego szeregu aresztowań. Miedzy in
nymi w ubiegłym tygodniu rozstrzelano
13 osób, wmieszanych w rzekomy 8pj. 
aek Petlury. Bolszewicy mieli u s tą p ią , 
tych powiatów w panicznej ucieczce. 
Jeden z oddziałów powstańczych wtarg
nął do pogranicznego punktu H jsietyn  
rosyjski i wymordował całą tam tejazą 
d o ić  liczną czerezwyczsjkę, oraz kilku 
urzędników sowieckich. Według opo- 

świadków podobno trupy isb l-

tych walały sią na ulicach miasta. O i  
strony Kamieńca l Płos Jrow a napły
wają nad granicę polską cała masy u* 
chodiców .

Potw ierdzenia tych wiadomości na* 
razie niema. Faktem  jest tylko, to w ła
dza sowieckie w Husiatynlo rosyjskim 
zostały usunięte, a m iasto to znajduje 
sli) obecnie bez żadnej ochrony. Wśród 
uchodźców ukraińskich przebywających 
we Lwowie panuje nader gorączkowy 
nastrój. Wszyscy przygotowują się do 
pow rotu na U»rainę.

LWÓW, 2. Według wiadomości, 
nadchodzących z za kordonu wojska 
Petlury wkroczyły na Ukrainę sow. 
od strony Rumunji 25 października. 
Bolszewicy opróżnili już niemal całe 
Podole. Zajęto Husiatyn i wymor
dowano całą tamtejszą dość silną 
liczebnie czerezwyczajkę. Poprzed
nio zajęty był Kamieniec Podolski, 
który proklamowano tymczasową 
stolicą Ukrainy i siedzibą rządu 
Petlury.

Ksnsienies— Płoskirdw.
ROWNO 2. (Polpress). Z za kordo

nu nadchodzą wiadomości, żo od kilku 
dni toczą się poważne walki na linji 
Kamieniec—Płoskirów. Ludność udziału 
w walkach nio przyjmuje. Oddziały 
Petlury liczono są na 12 tys. 29 paź
dziernika jeden z petlurowskich oddzia
łów dotarł do Baru i wymordował tam 
przeszło 200 komunistów. Z Kijowa i 
Żytomierza wysłano w stronę Kamieńca 
znaczno posiłki.

WARSZAWA 2. (Polpress). Ze 
źródła kompetentnego Informują: Petlu- 
ra  jest obecnie w Tarnowie. Równioż 
8ą obecni i w szyscy jego wyżsi oficero
wie Wobeo tego, wiadomości, że wy
padki na Ukrainie są  ofensywą Petlury, 
trzeba przyjmować z wielką rezerwą. 
Moment dla planowej akcji je s t obecnie 
niekorzystny. Mając ae wszystkich

stron rozwiązane ręce, bolszewicy szyb
ko zlikwidują wypadki. ! ogłoski, że 
1’etlura rozpoczął akcję na rozkaz i za 
pomocą jednego z wielkich mocarstw są 
bezpodstawne.

fkla Ukrainy sowieckie) do Polski.
WARS AWA, 2. Wczoraj w nocy 

rząd Ukrainy sowieckiej przesłał do 
pana SMrmunta notę w sprawie powsta
nia na Ukrainie. W nocie tej p. Ra 
kowsi i. komisarz do spraw zagranicz
nych U ralny sowieckiej oświadcza, ie  
obecne pows anie na Ut;r«lnia iest or
ganizowane przez organizację Petlury, 
znajdującą się pod opieką rządu pol
skiego.

Ca mówią ci, kldrzy pogrążyli miliony 
hteifiń  w nędzę?

LONDYN, 2. (PAT). Havas. Jak 
donoszą z Moskwy, Lenin w wielkiej 
mowie, wygłoszonej niedawno, przyznał, 
iż w ostatnich czasach niejednokrotnie 
stwierdził zupeine fiasco usiłowań ko
munistycznych w Rosji. Nowa orjon- 
tacja polityczna rządu sowieckiego jest, 
zdaniem Lenina, koniecznością, ponie
waż w ten sposób można uniknąć zu
pełnego zaniku ustroju komunistycznego.

Sensacyjny proces na tls religijnym.
MOSKWA, 2. (Polpress.) J u t  od 

tygodnia w Woroneżu odbywa się pro
ces sądowy 81 oskarżonych na tle reli
gijnym. W procesie figuruje arcybiskup 
wozoneżski Tichon, lekarze, profesorzy, 
związek ateistów  I Inn!. Wszystkie mo
menty rozprawy są fotografowane I s te 
nografowane. Lokal, gdzie odbywa się 
sąd, otoczony jest wojskiem, gdyż oble
gają go wielotysięczne tłumy, sk łada
jące się przeważnie z chłopów. W ko
łach  rządowych Moskwy nie kryją się, 
U w związku z sensacyjnym . procesem  
mogą wybuchnąć zaburzenia na tle re 
ligijnym.

Do daw nego...
MOSKWA, 2. (Polpress.) Na 

posiedzeniu moskiewskiego sowdepu 
członek Arutiunjane, między innemi 
oświadczył:— wskutek wprowadzenia 
wolnego handlu w  Moskwie utwo
rzyły się już grupy kapitalistów, co 
spow odow ało  powstanie w  stolicy 
Sowieckiej Rosji wykwintnych re
stauracji zamiejskich, domów scha
dzek, domów publicznych, kafe-szan- 
tanów itd. Szybko wzrasta prosty- 

.tucja.

l i l i i » » ?  H

S zc zę ś liw i podroży!.,:
BUDAPESZT, 2 (PAT). Król Karol 

i tona jego Zyta wsiedli we wtorek rano 
M  statek angielski i opuścili Węgry.

Piotrkowska
róg Olóvrno],

Hojna domewa w Turcji.
Marsz Kemala-baszy na Konstan

tynopol.
LONDYN 2. (Polpress1*. Ostatnie 

wiadomości otrzymano z ministerjum 
spr. zagr. z K< nstantynopola, poważnie 
zaniepokoiły sfery rządowe. Są zupeł
nie pewne dane, żo Kemal-basza już 
przyszykował liczną i doskonało uzbro
joną armję, która ma rozpocząć marsi 
na Konstantynopol. Jednocześnie tureo- 
cy dyplomaci w Paryżu dokładają wszel
kich starań, ażeby skłonić rząd francu
ski przyjąć przychylną dla Turcji pozy
cję w kwestji zwrotu Konstantynopola. 
Na czele wszystkich oddziałów i floty 
Ententy w Konstantynopolu ma stanąć 
włoski generał.

BUKARESZT 2. (PoIpress)i 
kilku Już dni w Konstantynopolu panuj* 
bardzo trwoiny nastrój. Wyjaśniło aifc 
żo aresztowana przoz angiolską policją 
organizacja nie jest centralnym komite
tem komalistów, szykujących przewrót 
w samym Konstantynopolu. Centralny 
komitet jest dotąd nieuchwytny. Ze 
znalezionych podczas aresztowania do
kumentów wynika, że miało być wy
mordowanych kilkudziesięciu oficerów 
Ententy. W ubiegłym tygodniu przy
były do Konstantynopola wojska koloro
we. Ogólna liczebność załogi wynosi 
obecnie około 100 tys. żołnierza

Lloyd Gsorga o sprawie irlandzkiej.
LONDYN, 2. W przomówi^niu, wy- 

głoszonem w sprawio irlandzkiej w Iz
bie Gmin oświadczył Lloyd George, że 
Rząd zawiera pokój z irlandją nio dla
tego jakoby czut się winny dotychcza
sowego rozlewu krwi. Następnie wska
zał Lloyd George na to, iż po zawarciu 
zawieszenia broni sprowadzono do Ir- 
landji broń. Częściowo należy sią 
wdzięczność Rządowi Niemieckiemu, 
który zwrócił uwags Rządu Angielskiego, 
na przygotowania do importu broni (!!).

W czaslo dotychczasowych roko
wań, mówił Lloyd George, nie zawarto 
żudnego układu bez zgody parlamentu. 
Dwa rodzaje konferencji są możliwo. 
Można publicznie .rokować i każdego 
dnia wydawać komunikat. Publiczna 
konferencja nie dałaby jednakżo żad
nych rezultatów. Dobre wyniki konfe
rencji są możliwo jedynie przy drzwiach 
zamkniętych. Albo parlament musi u- 
fa6 swemu Rządowi, albo też zastąpić 
go innym rządem. Ja i moi koledzy 
chcomy wiedzieć, czy Izba Gmin życzy 
sobio zawarcia pokoju. Jeśli nie, wów
czas będzie w każdym razie jeden czło
wiek, który z radością w sercu wniesie 
swoje podanie o dymisję. Jeśli Irlandie 
życzy sobie ustępstw, któreby osłabiły 
państwo, wówczas Rząd sprzeciwi sią 
temu. Jeśli jednakżo przez te ustęp
stwa krąj miałby być wzmocniony, 1 
osiągnięty honorowy pokój, wówczas 
rząd uczyni wszystko, ażeby udzielii 
Irlandii' tych ustępstw.

Ja k  wiadomo, oświadczyła sie Izbą 
Gmin ogromną większością 439 głosów 
przeciw 43 za polityką Rządu. _
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Warunek życzliwości.
LONDYN 2. (PAT). W  Izbie lor

dów lord Parneer, omawiając sytuacją 
w Europio środkowej, oświadczył, że, 
zdaniem jego, dopóki obBzary zniszczono 
nio zostaną odbudowane, nie będzie mo
żna spodziewać si<j nawiązania ściślej
szych i życzliwszych stosunków między 
Francją a Niemcami, a tem samom po
wrotu do normalne) sytuacji oraz zmniej
szenia 8iQ bezrobocia w Anglji. Lord 
Parneer jest tedy zdania, żo wypłata, 
dokonana przez Niemoy na rachunek 
odszkodowań, winna być przedowszyst- 
kieut przeznaczona na odbudowej znisz
czonych obszarów.

Lord Crovford stwierdza, żo kryzys 
ekonomiczny, jaki przeżywa Europa 
środkowa, odbija się bardzo niekorzyst
n i  na życiu ekonomloznyra Anglji, 
zinniolszająo jej eksport i potęgując bez 
robocie.

Ze stolicy i z  Kralu.
Opłaty stemplowa cd weksli.
WARSZAWA, 2. (P a t ;  Na podsta

wie bardzo li znyęh spostrzeżeń Mlnl- 
iterstw o skarbu doszło do przekona
li a, ie  znaczna część zpoleęzeństwa nie 
ta , a omlło się dotąd w dostatecznej 
n iorza z ustnwą^z dnia 16 lipca 1920 r. 
(Dr. Ustaw Ni 83) o oplata b stem plo
wych od weksli. Zarzut ten dotyczy 
również Instytucji bankowych, które 
przy udzielaniu kredytu wekslowego w
1 wpstil opłat stemplowych od weksli 
lt formu ą bl dme swych klljentów, na- 
rAźt-iąc ich na me ednokrotnle bardzo 
wysoKie, kary pieniężne z powodu n ie 
stosowania się do przepisów iej ustawy. 
W szczególności przy wekslach w ysta
wionych w granicach Rzplitej Polskie*, 
wystawcy weksli po większe} części 
przrd  ładalą do uiszczenia opłat stem 
plowych weksle, zaopatrzone już pod
pisami, nie zda ąc sobie sprawy z tego, 
€c um eszczenie podpisu na wekslu 
przed uiszczeniem opłaty stemplowei 
stanowi już ra iuszen ie  przepisu art. 7 
uftawy i sprowadza karę pieniężną, 
przewldtianą w art. l i  tejże ustawy.

M inisterstwo skarbu zwraca zatem 
na tej drodze uwagę osób zaintereso
wanych, ja!v niemniej instytucji kredy
towych, że zeaado, iż opłaty stemplowe 
od weksli maią być uiszczone przed 
umieszczeniem pierwszego podpisu, obc- 
« . :u o bezwarunkowo przy wekslach, 
v . ,stawionych w granic ch Rzplitej, oraz, 
i s  od tej zasady niema żadnych wy- 
jqi..ow.

Wárdd bolszewików w Warszawie.
' (Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 2. Wśród naszych bol
szewików w Warszawie panują dwa prą
dy, i tó re  ścierają się z eobą dość ostro. 
T orda te  przybrały w ostatnich czasach 
n - wet gwałtowny charakter. Pan Kara- 
chan .czyśc»* dyplomatyczne ciało bol
szewickie 1 co kilka dni kogoś jako nie
odpowiedniego posyła do Moskwy. W 
hotelach .Roya!“ l .Rzymskim“ panuje 
ożywiony ruch. Wszyscy „umiarkowani* 
eą wysyłani do Rosji, a na Ich mlajscs 
przybywają skrajni radykaliści, bo w 
stosunku do władz polskich .trzeba  być* 
stanowczym i nieustępliwym. Dlatego 
ustąpili x Warszawy Ignatow, Mirskij i 
Zdanow. W hotelu .Rzymskim“ aam 
Karacban jest głową kierunku skrajnego, 
w .Royalu* zaś Obołtin 1 Szapiro.

A Min. spraw zagranicznych snów 
poszło na rękę bolszewikom z hotelu 
Rzymskiego. W sobotę polecono inspek
toratowi jazdy usunąć się x hotelu 
Rzymskiego w przeciągu 3...godxln. Gdy 
okazało się to fizycznem niepodobień
stwem termin przedłużono.

Nad lokalem tego inspektoratu boi* 
stewicy dopuścili «I*, jak wiadomo, nie* 
dM kta vmmUíu

Echa kengresu bolszewickiego 
wb Lwowie,

Dalsze szczegóły.
LWÓW, 2. Jak  się dowiadujemy, 

śledztwo w sprawia aresztowanych u- 
czestnii ów i ongresu komunistycznego 
obradu;ącego w aulach Dazyhki Sw;ęto* 
jurskiel, dało baruzo wiele ciekawych 
szczegółów, których oczywista, nie mo
żna jeszcza podać do wiadomości pu
blicznej. Stwierdzono, że między 37 
aresztowanym i było 14 Ukraińców, 17 
żydów i 7 Polaków.

Wśród Rusinów aresztowania te 
wywołały ogromne przerażenie. Oka
zuje Się, że aczkolwiek narodowi dem o
kraci rusińscy nie brali udziału w kon
gresie, to  tem niemniej jednakowoż wie
dzieli o niem. Masy rusińskie wyrażają 
się o tych knowaniach wprost x obu* 
rżeniem.

Z głosów prasy rusińskie! zazna
czyć należy głos „Wperedu", który a- 
resztow ania nazywa prowokacją. ,Rid- 
nyj Kraj* twierdzi, ie  jest rzeczą wy
kluczoną, by kongres odbywał się c 
wiedzą wyższych władz kościelnych.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(Od własnego koresp.).
(—) W yjazd Ministra Spraw Zagra

nicznych, Skirmunta, do Pragi Czeskiej 
uległ opóźnieniu. Wyjazd nastąpi dziś, 
8-go b. m.

) Naczolnik Państw a udzielił 
exequatur w w. m. Gdańsku p. Lars  
Haukeboe konsulowi norweskiemu i p.
Basil H o in fm fry , konsulowi angiels
kiemu.

(—) Wczoraj o godz. 7 wiecz. zmarł 
w Warszawie znany satyryk Antoni O r
łowski (Krogulec)J współpracownik wiolu 
pism warszawskich, a ostatnio współ
redaktor .Muchy*. Zmarły pracował w 
redakcjach .Świata*, .Tygodnika Ilu
strow anego", redagował tygodni* .D o
okoła świata* a tak ie  był członkiem 
redakcji .Kur. Porannego*«

(—) N .w e przepisy o kolejności 
ładunków przewozowych kolejami zo
staną og oszone w dnUch najbliższych w 
Dzienniku Uitaw.

(-—) Zgodnie z decyzją Rady Mini
strów wszelkie ładunki cukru będą prze
wożone kolejami bez ograniczeń za 
zwykłemi listami przewozowemi.

(—) W czoraj o godz. 14 na stacji 
Lubin podczas manewrów pociągów n a 
stąpiło silno zderzenie wagonów w sk u 
tek  nieprawidłuwo nastawionej zwrotnicy. 
Ofiar w ludziach niema. Szkody sięgają
2 miljonów marek. Zwrotniczy został 
oddany pod sąd.

Wiadomości telegraficzno
(—) Char; e d affaires Rządu Pol

skiego w Mos w;e p. Tytus filipowicz, 
ałoiył komisarzowi spraw zagranicznych 
Cziczerirowi listy odwołujące. P. Fili
powicz w raca da Warszawy we wtorek.

(—) U łady rumuńsńo-sowieckle u- 
legły przerwaniu. Cz^ść delegacji ru* 
muńsl.lej wyjeci ała  z Warazawy oneg
daj, dziś wy eżciża reszta.

Z  e s ł a t n i e j  c h w i l e .
Z E iohtrow ni. i

Z powodu braku węgla, dziś o. 
godzinie 6 rano Elektrownia wstrzy-;, 
mała dopływ prądu na wszystkie.^ 
dzielnico miasta.

Z  g ie łd y  w a rs za w s k ie j.
(Od własnego koresp.).

Dla w alut i dewiz zagranicznych 
usposobienia zniżkowe.
N otow anoi D olary  3000.—

Marki niem . 17-50
Franki franc. 810,--

P i e r w s z y  S e j m i k  Z .  Z D P ,
Poznań, dn. 1 listopada.

W  prahistorycznym grodzio Prze
mysława, gdzio przed włokami historja 
kładła trwało podwaliny potęgi 1 dziejo
wej świetności przyszłej Rzeczypospolitej 
Polskiej, w tym samym grodzio dzis 
właśnie, w uwolnionej od najazdu i 
Zjednoczonej Polsce — na widownię poli
tycznego i społecznego jej życia wkra
cza nowa i niezwykła w naszych wa
runkach potęga.

Miljonowej przeszło liczebności 
armia Pracy, składająca się z szerogo- 
wycb wszelkich gatunków broni, po
cząwszy od młota i pługa, a kończąc na 
kilofach, nio wyłączając pracowników 
intelektualnych w przemyśle, handlu 
i na urzędach. — Armja ta w dniu dzi
siejszym wysłała zo wszystkich dzielnio 
Polski swych delegatów, dla zadoku
mentowania jedności i wspólności dążeń.

Armja to liczna, zwarta, silna i za
hartowana w długich walkach dotych
czasowych. To też wśród stu  przeszło 
jej delegatów widzimy szermierzy spra
wy robotniczej, posiwiałych i zgiętych 
pod brzemioniem długich la t walki 
z przemocą najazdu, choć nie tra k  
i młodych bojowników, kroczących śla
dami taintycb.

Zo wszystkich przemówień delega
tów przobija wzajoinuo zrozumienie, 
choć różnią się w torminaeh i okrośle- 
niacli; z wszystkich ócz tryskają  skry 
entuzjazmu, gdy mówcy atreazczają 
epizody dotychczasowych walk i niedoli 
lub gdy kroślą plany przyszłych wspól
nych poczynań...

W tej atmosferzo wzruszo rodzi 
się  rzecz wlelkn 1 wifpnnlała—nleflatfne 
zjednoczenlo narodowego ruchu robotni
czego uzupełnia się zjednoczeniem wszy
stkich organizacyj zawodowych Polski, 
stojących na gruucio państwowości pol
skiej.

Iiodzi się w prolotarjacio polskim 
potęga, przed którą zarówno zadrżeć 
musi czerwona międzynarodówka, jawna 
i ukryta , ja k  ugiąć się musi nasza ro 
dzima reakcja.

W  jedności siła f — oto dotychcza
sowo hasło Polskiego Zjednoczenia Za
wodowego i Polskich Związków Zawodo
wych, i oto dziś wzniosłe hasło ciałem 
s ię ' staje...

P ie rw sz y  dzień o b rad ,
Około g. 11 rano w sali ogrodu zo

ologicznego zgromadziło się po nabożeń
stwie * fjrze przeszło stu przedstawicieli 
związków zawodowych, wchodzących w 
skład Pol. Zjednoczenia Zawodowego przy* 
był ch z Wielkopolski, Pomorza, Śląska, 
Nadrenji i Westfdljj, tud:ież wchodzących 
w skład Po!. Związków Zawodowych, obej
mujących teren b. Kongresówki i Mało
polski.

Są to przedstawiciele wszelkich moi- 
liwych zawediw, a uięc: górn ków, hutni
ków, metalowców, robotników rolnych, 
kolejarzy, pracowników Intelektualnych w 
przemyśle i handlu, włókniarzy i t. d. i t .  d.

Delegatów związków oraz przybyłych, 
w liczbie około stu osób, gości i przed
stawicieli władz o g. 11 i pół powitał 
prezes Z. Z. P. w Poznaniu ob. Mańkow
ski i zagajając obrady Se miku wezwał do 
uczczenia pamięci poległych za wolność 
Ojczyzny, przyczem chór Z. Z. P. wyko
nał okolicznościową kantatę Nowowiej
skiego.

Tymczasowe przewodnictwo objął po
seł kol. Rymer, prezes centrali ZZP. • 
witaiąc w tym charakterze zgromadzonych, 
w przemówieniu swem podkreślił, ie  PZZ. 
będąc oficjalnie za czasów niewoli górno
śląskiej organijacją zawodową, miało zaw
sze na uwadze przedewstystkiem pożytek 
Ojczyzny, a następnie dopiero korzyści 
klasy robotniczej. Dzięki temu przyłącze
nie G. Slafika. jest w wielkiej mierze za
sługą Z. Z. P-, jak bezsprzecznie zasługą 
N. P. R l P. Z. Z. był wynik t. z. pierw
szego, prćbrego plebiscytu, jaki miał miel
ące przy wyborach do samorządów tam
tejszych.

Imieniem Rządu Sejmik powitał 
w.-min dr. Wachowiak, stwierdzając, iż. 
rząd'nalożycio ocenia potrzebę istnienia 
organizacyj robotniczych stojących na 
gruncio państwowości polskiej, poczem 
imieniem Min. Ochrony I racy iO p. Społ. 
przemawiał p. Kazimierz Dagnan, s tre 
szczając dotychczasowo 1 zamierzono 
przoz to Ministerstwo praco na polu re 
form społecznych i ochrony pracy.,

Z kolei zabrał głos jodon z organi
zatorów i twórców PZZ sędziwy woje
woda pomorski, p. Jan  Brejski. Skre
śliwszy krótki rys historyczny gpowsta- 
nia PZZ, mówca w końcu stwierdza, że 
jak  zbrodnią przociw Ojczyżnio było 
wyzbywanie się na rzecz hakaty ojco
wizny, tak  samo zbrodnią było w ysta
wienie na zatracenie polakiogo robotni
ka pod zaborom pruskim 1 na em igracji 
—przez wciąganie go do organizacyj mię
dzynarodowych. Gdyby nie wysiłki PZZ 
które pierwszo podjęło walkę z germ a
nizacją naszych mas, lud polski na wy- 
chodżtwio — zdaniem zasłużonego mów
cy i działacza — lud nasz utonąłby w 
morzu czerwonem związków socjalisty
cznych lub też w morzu czarnom mię
dzynarodowych związków klcrykalnych. 
(Rzęsisto oklaski). Gdyby nio działal
ność 20 toletnia PZZ — nie mielibyśmy 
i tej części G. Śląska, która została nam 
obecnie przyznana.

Imieniem NPR powitał Sejmik kol. 
Jankowski, przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego, nawołując klasę t-robot- 
niczą polską do unifikacji w szyst
kich wysiłków zarówno w dziedzinie dą- 
?.oft ekonomicznych, jak  politycznych, co 
było zawszo » przwtłotlnlcn idsi
w całej działalności NZR i NPR.

Zabrał następnie głus, w imieniu 
PZZ, prezes tychże kol. E. Bernatowicz, 
stwierdzając, żo klasa robotnicza w c a 
łej Rzplitej je s t  pracowitą, ofiarną i feo- 

, tową do poświęceń dla dobra Ojczyzny, 
alo ma prawo domagać się spraw iedli
wego i równego z innymi wurstwami 
narodu jej traktowania. I w obecnej 
chvtjji, kiedy klasa pracująca możo bo 
daj częściowo zrealizować swe postu
la ty  klasowe, nio wolno jej tu m a n .t  i 
u trudniać zdobyczy przez usypianie jej 
czujności hasłami bogoojczyżnianeini, 
pod któremi kryją  Kię własne korzyści 
k las  posiadających. (d. c. n.)«

Z życia organizacji fi. P. R
W niedzielę, dn. 6 listopada, o 

godz. 10 rano odbędzie się konfe
rencja organizacji NPR. Wojewódz
twa Łódzkiego. Udział delegatów- 
ze wszystkich organizacyj miejsco- 

. wrych Województwa konieczny. 
simy o wczesne nadsyłanie nazwisk 
delegatów. Zebranie odbę^?-io się w 
Klubie NPR- Piotrkowska 91, tamżo 
punkt zborny delo^a^^-

Z e f e r a i i i®  ^ n r s ą t l u .
W piątek, dn. 4 bm. o g. 7 wiecz., 

w sekrotarjacie NPR, odbędzie się za 
branie Zarządu. Obecność wszystkich 
obowiązkowa.

ł

T w ? ,  r c n w k "  l  « f a t a .

Pożegnalny koncerł Smlmowa I Petrl.
Dziś o godz. 8-ej wiecz. w sali Fil

harmonii odbędzie się ostatni pożegnamy 
koncert słynnego tenora Dymitra Smirnow a 
i świetnego pianisty Egona Pctri. Konc rt 
dzisiejszy będzie prawdziwą ucztą artystyczną 
dla naszego miasta l niezawodnie zapełni 
salę Filharmonji do ostatniego miejsca. W 
programie; Opowiadanie o Gralu z Oi>. 
.Lohengrin“ Wagnera, ar]a z op. ,Zaza* 
Leoncaval!c*, pieśni Czajkowskiego i Oie- 
czaninowa, ora* utwory fortepianowe Bcet- 
hovena, Brahmsa i Liszta. AkompanjU:» 
prof. Urstein.
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W tygodniu ubiegłym odbyła 
się w Niemczech komedja przesile
nia gabinetowego, zapowiadana od- 
dawna przez d-ra Wirtha. Zapowie
dzi te w formie pogróżek ogłasza
ne, miały w  swoim czasie na celu 
w ywarcie nacisku na kierunek i 
sposób rozstrzygnięcia sprawy gór
nośląskiej. Dziś jest rzeczą jasną, 
że ta na szantażu oparta spekula
cja nie udała się zupełnie. Mimo to 
jednak rząd niemiecki uważał za 
wskazane wystąpić z czczą manile- 
stacją przesileniową, noszącą cha
rakter protestu przeciwko rzekomo 
dla Niemiec krzywdzącym decyzjom 
genowsko-paryskim.

W łaściwy Niemcom, praktyczny 
sposób myślenia, nie pozwolił na 
długie trwanie tej mało oddźwięku 
znajdującej komedji, w ięc prawie 
natychmiast tenże wołający „o pom
stę do nieba“ dr. Wirth otrzymał 
misję utworzenia nowogo gabinetu 
Rzeszy.

Do ie«poTu rządowego nie w e
szła tym razem wrzaskliwie-nacjo- 
nalistyozna „niemiecka partja ludo
wa", stojąca dziś w opozycji wobec 
każdego rządu, godzącego się — ra
czej nolens niż volens — na przyję
cie uchwał Rady Ambasadorów. Nie 
wyjaśnili też Bwego stanowiska tak 
zwani .demokraci" (stronnictwo 
wielkich przemysłowców), delegując 
jednak na wszelki wypadek do no
wego rządu swego ministra obrony 
krajowej, Gesslora. Tym Bpo3obem 
nowy gabinet d-ra Wirtha składa 
sio wyłącznie z centrowców i socja
listów większości, mających w  rzą- 
diio 4 ¡Tzodstawicieli.

Pierwszym krokiem drugiego 
zespołu ministerialnego pod "wodzą 
lumfllenaa Wirtha było wysłanie do
iv,'idów sprzymierzonych noty, pro- 
t-stująeej w słowach bardzo gw ał
townych przeciwko „niesprawiedli- 

 ̂ mufc wzglądem Niemiec postępo-
v. tiiu państw koalicyjnych w spra

li G. ¿Śląska. Dość zuchwała nota
niemiecka, zawierająca zresztą, 
w ¿ród żalów, Bkarg i ubolewań, 
przyjęcie do wiadomości postano
wi ń z dnia 20 października, spot
k a  się zarówno w Paryżu, jak w  
Londynie z bardzo stanowczą od
prawą.

O charakterze 1 zamierzeniach 
na przyszłość nowego rządu nie- 
m ipcki^o świadczy mowa jego gło
wy d-ra Wirtha, wygłoszona osta
tnio w Karlsruhe, a wskazująca wy-

(D. c. P- nr. 265 .Pracy*)
Nadszedł rok 1004, klęska Rosji W

wo:nie z Jipo :iją— rewolucja w państwie 
ra ó» B I to moment p 6oy i »y trrynu . 
M :i iileobgji narodowego ruchu robotni*
Clcgo.

Otwiersły się przed n»mi wielkie nc- 
d*ieje, groziły Jednak równ e t  wielkie nie- 
be-2pieci£̂  ństwa. Rewolucja r^y jska  wysu
nęła h«sio zwalenia caratu, atwor*enia de- 
inokrst>cznel i konstytucyjnej Rosji.

O ¿urodach podbitych, o ich uicpo- 
dleg!o:Ci—u,c me Chorowała im
łeshawje aotononł|ą_a żądała od nich u- 
działu w walce, łqća>& krwi i ofiir. So
cjaliści polscy rów»iei olśnieni żywiołową 
pożogą rewolucji rosyjsk ej—dali się por- 
Wić i poszli w większości z» komendą ro- 
sy.skicu tpiskowcó*. Natomiast NZR. od
mówiła udziału w ogólnej ’(rewolucji, mo
tywując swoja stanowisko pominięciem 
haseł wyzwolenia narodów i niepodległo
ści Polski przez rewolucji rosyjsk.], oraz 
nleprzygotowaaiem mai rosyjskich i pol
skich uo walki, co pociągnąć za sobą mu- 
tiało klęskę i powi^ksicila jeszcze mo- 
n a  krwi ofia<, OfJs zapanowania straszli
wej u  akcji.

raźnie na to, że Niemcy nie zaprze
staną wszelkich usiłowań, zmierza
jących, jeśli nie do rewizji decyzyj 
górnośląskich, to w każdym razie—  
do uczynienia z nich broni do walki
0 zmniejszenie odszkodowań i cię
żarów gospodarczych, nałożonych na 
państwo niemieckie przez Traktat 
Wersalski.

By zaś te dążności, ilustrowane 
sztucznym spadkiem marki niemiec
kiej, przystroić w pozory łatwiej dla 
żołądków swych wierzycieli straw
ne, dr. Wirth, udając nędzarza, nie 
szczędzi im obietnic co do walki z 
militarystyczną reakcją niemiecką, 
wyraża uznanie dla polityki Briand'a
1 proponuje zwołanie konferencji 
wszeęjjeuropejskiej w kwestjach 
ekonomicznych.

Wytyczne polityki zewnętrznej 
Niemiec, zarysowane bardzo wyra
źnie w  mowie d-ra Wirtha, są aż 
nadto przekonywującym dowodem, 
ie  motyw „osłabienia siły płatniczej 
Niemiec* wobec oddzielenia od nich 
części G. Śląska będzie dominował 
przez długi jeszcze okres w dyplo
matycznej grze polityków niemiec
kich.

W  chwili, gdy rozpocząć się 
mają w Genewie rokowania polsko- 
niemieckie w  sprawie zawarcia 
konwencji górnośląskiej, wszelkie 
poczynania nowego rządu Rzeszy i 
enuncjacje najwybitniejszych jego 
osobistości winny być przez nasze 
czynniki polityczno traktowane ze 
szczególnem zainteresowaniem i u- 
wagą. Tylko zupełna znajomość te
renu, na którym działać wypadnie, 
i głębokie zrozumienie nurtujących 
w  Niemczech prądów, z któremi się 
zetrzeć i które odeprzeć trzeba bę
dzie,— pozwolą naszym delegatom i 
stojącym za nimi kierownikom po
lityki zagranicznej wyciągnąć z 
uchwał paryskich to maximum ko
rzyści, jakie Polsce odzyskanie czę
ści obszarów górnośląskich przynieść 
i zapewnić może. B. D.

0 armję narodową.
Na ostatniein posiedzenia komisji 

wojskowej uchwalono trzy pierwsze arty
kuły ustawy .o  prawach i obowiązkach 
ohcerów* w brzmienia następującym:

Art. 1. Wojsko narodowe, siła zbroj
na państwa, będące obroną i cs*oją nie* 
podległości i wol ;oici Rzpltsj, będzie po 
wsze czasy podleg-ć opiece narodu.

Alt. 2. 01 cer jest źołnierzem-obywa- 
telem, na którym spoczywa szczególny

Zresztą nawet uzyskanie autonomji 
w granicach konstytucyjnej, demokraty
cznej Rosji nie wiele mogio zmienić na
sze położenie wewnątrzn», wobec przyj* 
ścia do stera władzy w Rosji żywiołów 
nzcionalistyczno-reakcyjnych, które mogły 
łaiwo zrobić to samo z prawami konsty- 
tncyjnemi Polaków—co zrobiły Prasy kon
stytucyjne— z naszymi braćmi w zaborze 
pruskim.

Z tych względów NZR. przeciwsta
wił się energicznie prądowi rewolucyjne- 
mn w Polsce, który pod hasłami wolnoś* 
ciowemi i międzynarodowemu torował w 
grnncie rzeczy drogę do .morza rosyj
skiego*.

Dla autonomji i to jeszcze fikcyjne] 
nie można było poświęcać fy d e  setek ty
sięcy rodaków, stawiać wszystkiego na Je
dną kartę. Momentem, w którym naród 
powinien powstać do broni, w którym na
leżałoby ws/ystko rzucić na szslę, mogła 
być jedynie ogólna zawierucha wojenna w 
Europie, wojna między ntazymi zaborca
mi. I wtedy już Polska Gwysunąłaby nie 
hasto autonomji—lecz całkowite] niepod
ległości.

Takie było stanowisko N. Z. R. I te 
przewidywania, która on głosił, sprawdzi
ły Się w zupełności.

Nietylko Jednakże eocjsllści dali i i '  
l»orwać ¿hasłom Roąji konstytucyjnej, —

obowiązek bronienia Ojczyzny i gotowość 
w każdej chwili oddania życia w jej obro* 
nie.

W szczególności winien on służyć za 
wiór miłości Ojczyzny l honoru, pełnić 
zawsze wiernie i uczciwie służbę narodo
wą, być dbałym i sprawiedliwym dowód
cy, opieknnem i wychowawcą podwład
nych żołnierzy, posłusznym i oddanym 
podwładnym, szczerym i doskonałym ko
legą, życzliwym współobywatelem całej 
ludności, której praca i patrjotyzm są wa
runkiem siły armii.

Art. 3. Oficerem wojsk polskich mo
że być Polak, obywatel państwa polskie
go, nieposzlakowany moralnie, odpowiada
jący przewidzianym ustawowo warunkom.

Obywatele państw innych mogą peł
nić służbę w wojsku polskiem kontrakto
wo w wyjątkowych wypadkach, za oso- 
bnem zezwoleniem prezydenta Rzpltej.

Zaznaczyć należy, źe r  art. 3 posta
nowienie, ił  oficerem W. P. może być 
Polak, rozumieć należy — jak wyjaśnia 
.Polska zbrojna“—.w znaczeniu polityer- 
nem, nie rasowem, t . }., że of cerem może 
być taki obywatel państwa, który uznaje 
polską rację stanu“.

. . .  , g,.-—

i i  M D .
I.

(Nasze stosunki kolejowe.— Jak po
dróżujemy. — Bydgoszcz. —  Żywioł 

polski bierze górę).
Możemy dziś z - zadowoleniem po

wiedzieć: kolejnictwo nasze szybko bar
dzo powraca do stanu normalnego. Ko
leje nasze funkcjonują coraz sprawniej, 
je st to objaw świadczący, że się oddala
my coraz bardzioj od tych niewygód, 
anomalij i przejśclowości—w Jakie wpę
dziła na9 siedmioletnia na ziemiach na
szych wojna.

Podróż dzisiaj nawet dość dalek», 
Jak na Pomorze, je s t  zupełnie znośną, 
zwłaszcza, gdy się zważy stosunki z przed 
kilku miesięcy i uwzględni zasadni
czo fata lną stronę sprawy, mianowicie 
niewygodne połączenie: jedno via Ło- 
wioz—Toruń, drugie via W arszawa— 
Grudziądz.

Chcąc jechać z Łodzi na Pomorze 
v ia  Łowicz czekać m usim y w tem mieś
cie 2 godziny, w Toruniu — znów kilka 
godzin na pociągi do Grudziądza, 
Tczewa.

Najwygodniej dla siebie (ale nie 
dla kieszeni) je st jechać na W arszaw$r— 
kurjerem na Gdańsk. Kurjer gdański— 
to historyczny w dziejach waluty pol
skiej pociąg — nim bowiem jeżdżą do 
Gdańska agenci czarnej giełdy „regulu
jący  stan naszej waluty* i napełniający 
pociąg zapachem czosnku i azwargotem 
żydowsko - niemiecko - rosyjskim. Tym 
pociągiem Jeżdżą też polscy bogacze 
wojenni tracić pieniądze do Sobót...

Kierunek podróży W arszawa—Byd- 
goszcz—Grudziądz, zatrzym ał mnie w 
Bydgoszczy. Piękne to miasto, bodaj 
najpiękniejsze {a przynajmniej najczyst
sze) w Polsce, nic nie straciło na szacie 
zewnętrznej na złotem tle listowia je
siennego. Za to wiele zmieniło się na 
lepsze w życiu wewnętrznem miasta.

poszła również w tym kierunkn Liga Na
rodowa i Narodowa Demokracja, która się 
z Ligi wyłoniła jako stronnictwo polity
czne. ND. wysunęła hasło autonomji i a- 
gody z Rosją—usiłując pociągnąć za sobą 
i N. Z. R.

Jednakże zdrowy instynkt mas robo
tniczych, zorganizowanych w NZR., po 
krótkiej w&lce z wdzierającą się w jego 
szeregi N-decją—zwyciężył. W r. 1908 wo
bec zdrady hasła niepodległości przez Li
gę Narodową i ND., wobec pójścia na u- 
godę z Rosją, na „neoslawizm*, — NZR. 
zerw*ł wszelkie nici łącząc» go z temi 
grupami, podniósł w górę swój sztandai 
rewolucyjnej walki o niepodległość, sztan
dar samodzielności rnehu robotniczego i 
programu radykalno-społecznego.

W czasie do r. 1908 NZR. przepro
wadził walkę o język polski w gminie, 
bojkot szkoły rosyjskiej, i pierwszy dał 
hssło do utworzenia robotniczych związ
ków zawodowych. (.Jedność", zw. zaw. 
rob. włóknistych powstała w r. 190a — i 
w ciągu rokn skupiła około 50 tys. ro
botników) oraz kooperatyw.

Szalejąca reakcja poczyniła ogrom- 
ne szczerby w organizacji. Setki najdziel
niejszych bojowników NZR. poszło na Sy
bir, gniło w kazamatach, wielu zawisło na 
szubienicach carskich. Część inteligencji 
bojazliwe] opuściła szeregi robotniczy

Dzięki zmianom w zarządzie miasta, 
niema już takiego jak do niedawna jesz
cze—faworyzowania niemczyzny oficjal
nej; wraz z usunięciem osławionego Má- 
ciaszka — świeży duch p d sk i napełnił 
urzędy miejskie*i te wszystkie Instytu
cje, na któro miasto wpływ pewien wy
wiera; odpłynęły długie szeregi urzęd
ników—hakatystów. To olbrzymi plus 
w liistorji odradzającej się polskości 
w b. zaborze pruskim. Zabrakło o- 
statnich epigonów berlińskiej ideologji, 
ulatują jak  kamfora szybko resztki 
niemczyzny, tak tu silnie do niedawna 
zakorzenionej.

Niemcy pozostali dzisiaj całkowicie 
odseparowani od wpływów jakichkolwiek 
i zamknęli się w ścisłych ram ach swego 
obozu, tworząc w każdym jednak razie
— najsilniejszą bodaj twierdzę niem
czyzny w oałej Wielkopolsce. Stanowią 
oni część tutejszego kupiectwa i rzemio
sła, oraz drobniejszych urzędniczków 
prywatnych; prolelarjat robotniczy w 
Bydgoszczy i wogóle w Wielkopolsce — 
to w olbrzymiej większości Polacy zor-

fanizowanl w potężnym  Zjednoczoniu 
awodowem Polskiem. Robotnicy nie

mieccy (najwyżej 15 proc. ogółu) pozo
sta ją  pod wpływami niemieckiej socjal
demokracji.

Wogóle z zadowoleniem podnieść 
tu  trzeba, że podobnie jak  wszędzie, 
gdzie są skupienia obcych narodowości
— tak i w Bydgoszczy — proletarjat 
urzędniczy i robotniczy stanowi dziolną 
awangardę polskości.

Zjednoczenie Zawodowe Polskie w 
Bydgoszczy jest najsilniejszą organizacją. 
Zrzesza dziś robotników różnych gałęzi 
przemysłowych, a niektóre zawody są 
zorganizowane jak  jeden mąż pod sztan
darem narodowego ruchu robotniczego. 
Posiada własny, piękny lokal przy ulioy 
Dworcowej 6-a fiíja N P. R-owskiego 
„Głosu Robotnika“, wychodzącego w od
dalonym o godzinę jazdy Toruniu, w łas
ną salę itp. Dziś aktualną jest w Byd
goszczy organizacja inteligencji p ra
cującej.

Tak. Jak  już wspominałem wyżej 
żywioł polaki dziś już ma stanowczą 
przewagę nad niemieckim i to nie tylko 
w Bydgoszozy i okolicy, gdzie niem
czyzna była najsilniejsza, alé w całej 
Wielkopolsce.

Gorzej je s t jednak na Pomorzu.
Jan Wojiyriski.

Ile ludności otrzym ują Polska 
na G . Śląsku?

Obecnie można zestawić dokhdny 
spis m.ejscowości, jakie ptzopadają Pul- 
B:e. I tak przydz elono do Polski:

miasta gminy mioszkańoy 
i<;,4«a 

122,832 
122 897 
253.980 

4^,403 
72 G41 

155.942 
54 327 
H5, 152 

3,967

Ra ibórz _ 21
Rybnik 3 98
Pszczyna 3 93
Katowice 2 23
Zabrze — 9
Królewska Huta 1 _

Bytom — 14
Tarnowskie Góry 2 24
Lubliniec 2 43
Gliwic« — 3

chroniąc się pod wypodnemi skrzydłami 
N-decji lub P-decji. Mimo to organizacja, 
choć uszczuplana, nie rozpadła się, lec*  
zacieśniwszy swe komórki organizacy ue, 
gotowała 8 ę do czynu.

Rozpoczęto czyszczenie organizacji a 
żywiołów niepewnych, z jednostek zdra. 
dzieckicb.

Organizacja bojowa NPR. wystąpiła 
do walki z bandytyzmem Ji przeprowadzi
ła szereg zamsebów politycznych, wymie
rzonych przeciw caratowi i jego siepa
czom.

Z pomiędzy tych zamachów najgło- 
śnlejszem stało się zgładzenie szpiega i 
prowokatora Rybaka, dokonauc przez bo
jowca NZR. kol. St. Frudnowskiego w Kra
kowie, na placu Marjackim, w lipcu 1910 r.

Kol. Frudnowski, aresztowany przez 
władze austrjackie, został pćźniej wyro
kiem sądu przysięgłych całkowicie zwol
niony od winy 1 kary, ponieważ rozpra
wa wykazała wyłącznie polityczne tlo do* 
konanego zamachu, przyczem wyszło na 
Jaw wiele prowokatorskich sprawek -Ryba
ka, skutkiem których setki ofiar z szere
gów NZR. poszły aa Sybir, zginęły w wię
zieniach i na szubienicach. (d. c. u.)

K. Dębiec.
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Polska otrzymuie więc: 13 miast, 328 
wsi i 89 ,627 mieszkańców. N icscy Z3Ś 
otrzymują: 32 miast, 1,114 wsi i 1,265, 6 l 
mieszkań ów.

Z okregn przemysłowego utrzymał 
się przy N.emczech cały niemal powiat 
gliwicki, liczący 4 miasta, 07 wsi i 143,529 
mieszkańców (tylko wsie Przyszowice, 
Gierałtowice i Mikoleska dostają się Pol
sce), ze zabrskiego 5 gmin liczących 
111,407 mieszk., z bytomskiego 1 miasto,
6 wsi i 107,020 mieszk. i z tarnowieckie- 
go 11 wsi i 23,256 mieazk. Z rybn ckifg > 
przy Niemczech pozostaje 14 wsi i 8,798 
mieszkańców.

Powyższe cyfry opierają się na spi
sie ludności z r. 191o, który wykazał 
wówcza3 na tereni • plsb scytowym miljon 
116,642 Polaków,857.405 Niemców i 114,481 
innej narodowości.

Na przyznanym Polsce obszarze mie
szka 68(1,321 Polaków, 263,605 Niemców 
i 42,701 „innych*. Przy Niemczech pozo
staw 6*0,321 Polaków, 61*3,660 N.em ów
i 71,78» .innych*, tj. dwujęzycznycu (po- 
daiących Jako swą mowę ojczystą język 
polski 1 niemiecki). W gruncie rzeczy 
przynajmniej p.łowę tych dwujęzycznycn 
można śmiało zaliczyć do narodowości 
polskiej.

M JiW Cy LEBLANC. 6)

Odłamek pocisku,
Gdy nrała lat dwaJzieścla, była

B.nu łą, wysoką dz . wczyną, dzielną, me 
z:\ . ą lrwo ; twarz jej o wyrazie z ra- 
t r. nieco meunch limym, rozjaśniała s.ę 
n ek edy najbardziej na wnym, serdecznym 
tśm  icbem; byia t )  jedna z tych twa zy, 
na któ;ycli naprzód już *ypis-ine są do- 
Ś«lidCZct;ia i rauości, jakie 103 w przv- 
s łości gotuje. W oczach zawsze jalby 
wslgotnycb, łatwo crfbijao sio każde wzru
szenie. Jasne putle włoków dodawały 
wdzięku całej f.zyognomji.

H raba d'Aud:v.lle, który przy kai- 
diiii widzenia się ze swą có:*tą, coraz wię- 

. cij oddiywał w riej nroku, pritz  d*ie 
z.my z rzędu zabielał ją z sobą do Włoch 
i do H stnanji. W czasie owych podroiy 
poznała Elżbieta w Rzym.e Pawła Dilroze, 
spotkali się następnie w Neapolu, potem 
w Syrakuzach, ponownie wreszcie w cza
sie długiej wycieczki na Sy< yljl; związała 
ich wó*czas nić serdecznego uczncia, 
którego się poznali w pełni, w chwilach 
rozłąki.

Podobnie jak E ib ieta , Paweł wycho
wywał się po śmitrei ojca na prowincji, 
u szczerze oddanej mu krewnej, która 
przywiązaniem swem i troskliwą opieką 
star#!« się dać tuu zapomnienie strasznego 
dramatu z dzieciństw«. Tego nie zdołała 
uczynić; udało się jej Jednak dokonać 
dzieła, rozpoczętego przez ojca: wychowała 
Pasła ua chłopca prawego, lubiącego pracę, 
wykształconego, pełnego ciekawości iycia 
i żądzy czynu. Skończył nauki w Szkole 
n?óffnej, potem z«#, odbywszy służbę woj- 
ikową, przca dwa łata bawił w Niemcmlł,

Wliisue m ieszkania dla 
o f i c e r ó w .

(Godna uznania inicjatywa).
W obeo notorycznej nędzy m ieszkaniow ej 

o<iaz»wanei przez ogół oficeratw a w W arsza
wie, grono oficerów podjęło  Inicjatyw o za ra
dzenia je j p r ie a  powołanie do iy c la  In s ty tu e jt, 
oparte j oa przep isach  U staw y o S pó łdzie ln iach  
•i dn. 29 października IV) 0 r. a  m ającej na c e l  i 
dostarczanie człouk' ro tan ich  t liygleolcznych 
raiMzkart na własność. U zyskaw szy d la p ro jek
towanej Spótdalclni ob ietn icę w ydatuej pomo
cy zo Htrony władz p rzełożonych , zarówno w 
kredyclo, iik  1 w u ła tw ien iach  w dostarczen iu  
m ateriałów , transporc ie, w dostarczen iu  te re
nów pod budowę etc.. Inicjatorowie zw ołali w 
dniu 27. X ly il  w sa lt posiedzeń N ajw yiszego 
fcądu zgronwdaeoie oficerów  1 urzędników woj- 
skowyc i, celem ukonsty tuow ania S półdzieln i.

Zebraniu zos ta ł przedstaw iony p ro jek t 
s ta tu t u Spółdzieln i, k tóra no-lć będzie nazwę 
.Tow arzystw o S półdzielcze Mieszkaniowe Ofi- 

r6w w W arszawie, tow arzystw o z odpowie* 
d/.inlnońcią udziałam i“, poczem  p rzed sta 
wioną sp raw ę z punki u w idzenia prawnego, fi- 
iiaaauW&go i technicznego. Po w yjaśnieniach 
lyeh obecni podpinali dek laracje o p rzy s tą 
pieniu »wojem do Spółdzielni w charak terze  
człouków.

N astępnie, po krótkiej dyskusji p rzy ję to  
przedstaw iony im s ta tu i  w ca ło śc i, poczoiu n a 
s tą p iły  wybory do w ładz Tow arzystwa.

W ysokość wpisowego określono na 20,000 
mk. udziału na lOO.OUO mk., przyczein uchwa
lono oznaczyd term in w płaty  wpisowego dnia
10 b. in. udział zaś ma być w płacony w 4-ch 
miesiccznych ratach do dnia ii) marc* 1022 r. 
Na. tein posiedzeń e zamknięto.

Po przeprowadzeniu niezbędnych fo m al-  
ro śc i prawnych co da zarcjstruwanla Towa
rzystwa, zarząd zamlorza przystąpić z całą e-

■ergją do p racy , aby  budów» pierw szej »erjt 
domów m ogła się  rozpocząć w czesną w iosną 
roku przyszłego.

Ośw iata f Szkolnictw o.
Dni w olne od siauki szko lne j.

Ministerjum M ie c e n ia  zawiadomi
ło dyre^cln s? At, ts  w r. szk. 1921/22 
wolnemi od n»uVl są następuiące dnie 
¿wtatcczm1: 8 września (Narodzenie N. 
M. P.), 1 l!Vorarla (W. W. Świętych), 2 
liafopada (Dr]»fi Zaduśmy), 8 grudnia 
(Niepokalane Poczęcia N M.P.), 6 stycz
nia (Trzech Króli), 2 lutego (Ocryszcre- 
nle N- M P.). 1 mnrea łPoniebc), 25 
marca (Zwiastowanie N M. P), 25 maja 
nVn>fcow9frtn1 n ;*), 4 <*terwca (2 dzień 
Zielonych S w ąt), 15 czerwca (Bote 
Cliło), 29 ezerwc« (iw. P ietra i Pawła).

Ponadto wolnym od nauki jest 
d re rt 8 m a'a (ŚW. Stanisław."»), względnie 
Innego świętego, ra ls tn ie  o‘d miajsco- 
wego zwyczaju uro-rystejjo świętowania 
dnia (odpusty) pntronów  w poszcze
gólnych polskich prowincjach kościel
nych.

P e r:e Bofei?o Narodzenia trwają od 
22 grudnia do 2 tycznia w łectnie.

F e r e  W|e|V.!inocn« trw i q od wlel- 
klel irody 12 l-wletnła do poniedziałku 
po nie zieli przewodnie! wlącznlo (24 
kwietnia).

Z rocznic narodowych wolny od 
nau I ii_»t tyiko dzisrt Trzeciego Maia.

Rok ezit. kończy się wewszyat»Uh 
•zkołach powszechnych, preparandach, 
w szkołach handlowych I kupieckich, w 
żeńskich askołich  przemysłowych i  se 
minariach zawodowych dr.ia ¡¿8 czerwca. 
W szkołach irednich I sem nariacn nau z 
w za a dzie rów nieł w powyższym dniu, 
ze w zgkdu jednak na odbywające się 
egzaminy doirzata4~t tsrm  n ten może 
być w poszczególnych zakładach łub 
klasach przyspieszony.

Za .ończenie roku szkolnego w 
szkołach rzemieślniczych męa .ich i ko
biecych, w szkołach agrotechnicznych, 
w szkołach dokształcających męskie i 1 
kobiecych nastąpi dnia 8 lip^a. Termin 
zakończenia roku szkolnego w szkołach 
technicznych i zawodowych b;dzie wy
znaczony osobnem rozporządzeniem .

Pora na nauka rospoczyna się w 
czasie od 3 listopada do fsryj wlcHra- 
nocnych o t’odz. 9 rano, w pozostałej, 
części ros.u szk. o godz. 8 rano.

W izytac ja  sz" ó ł  w E>ls.ło- 
^  p : i l s c e .

Ze Lwowa donoszą, że w zeszłym
tygodniu z,echał tam w icem inister p. 
Łoputzańs i z całym sztabem  wizytato
rów z Warszawy i dokonał w towarzy- 
atwie kuratora »zcze^ółowej wizytacji

p-owsdząc słud.a z dziedz ny przemysłu i 
merbaaiUi» któia go szczo^ólnie zacieka
wiała.

Wysokiego wzrostu, dobrze zbudo
wany, z czarnymi, w tył odrzuconemi wio 
stmi. ze szczupły nieco t atzą 1 wybitnie 
zarysowaną Lrodq, oprawiał wrażenie siły 
i energii.

Spotkanie z Elżbietą odktyło mu 
cały, poosrdzany dotąd świat uczuć i wzru
szeń. Było to dla niego, podobnie jak i 
d lj młodej dziewczyny, czemś w rodzaju 
up jcnia zmieszanego ze ¿dziwieniem. Mi
łość stwarziła w nich jakby nowe du^e, 
wo!u>, swobodn?, a niezuary dotąd entu- 
zjszm i w sołuść «tsnowiły dziwną sprzecz
ność t  przyzwyczajeniami, jakie nałożyło 
n» n ch  &'-ro»c dotąd życie. Z chwilą
• owroJu d o  Frzncji oświadczył się o rękę 
Eżbiety i zc3tal przyjęty.

Przy kontrakcie ślnbaym. zawiera
nym wr tr?y dai przed ś:ubetu, hrahia 
d Audfv;ile oznajmił, i ł  Elżbieta olrzy- 
rou' oprózz posagu również i zamek 
d'Orr,‘.r:tnp, w którym młoda para posta
nowiła się osi i dl ć.

Słub oabył się w Cbaumont, w czwar
tek ¿0 lipca; w uroczy&tcici brała ućziri 
tylko najbliższa todziaa. mówiono bowiem 
już wtedy dużo c zbliżającej się wojnie, 
mimo, ii  hr. d'Audtv.lłe,‘ opierając się na 
informacjach — zdaniem jego — Bader 
wiaiogodnycb, twierdził, że ewentualności 
tej me mcżua brać na setjo. Wówczas 
to poznał Paweł brała Elżbiety, Bernarda 
d'AuikviIIe, siedemnastoletniego zaledwie i 
student«, który ujął go odrazu swą sz ’ze- 
rcicią i pięknemi zaletami charakteru. 
PostsDo«iono ttt, i i  Bernard, w kilka dni 
późn:e<, odwiedzi młodą paię w Orn«anin.

0  pierwszej godzinie po poiudoin 
Eiibiets i Paweł wyjechali koleją s Cbau- 
i»ont. Radośni, promienni zdątait d* 
Maik», v  k tóry» a n ly  u p iy c ^  pierwsze

 ̂ szkół średnich lwowskich. Wizytacja
* trwała prawie cały tydzień i obj?ł<s nie 

tylko szkoły państwowe, ale i prytfntr.e, 
wizytowano również ¿imnazitim r ^skie. 
Rezultaty zakomunikował p. Łopuszański 
nauczycielstwu na specjalnie zwołanej 
zbiorowej konferencji.

Ze Lwowa udała, się cała komisja 
do Krakowa i do m iast prowincjonalnych 
Małopolski. Podobno w najbliższym cza
sie ma nastąpić gruntowna wizytacja 
pozostałych oł.ręgów szkolnych.

S e m i n a r j u T s  n a u c z y c i e l s k i e
w flieówieżu.

W roku bieżącym powstało semi
narjum nauczycielskie w Nieśw eżu w 
województwie nowogrodzkiem. K e ro a - 
niklem ssm inarjum  jest p. O rczyńsu, 
dotychczasowy dyrektor jednego z pry
watnych seminarjów w Krakowie.

K o m i s j o  e g z a m i n a c y j n e  d l a  
eicslernóttf w a z k e ł a c h  

ś r e d n i c h .
Jesienna komisje egzaminacyjne dla 

eksternów w b. Kongresówce ukończyły 
w tych dniach swoje prace. Jak się 
dowiadujemy, w O komisjach zgłosiło 
się około 3')0 uczniów. Procent niedo
statecznych wyników jest podobno dość 
wysoki I dosięga około 50 proc. zgło
szonych.

S tad ju m  w e le ry n a rj? .
W bieżącym roku szkolnym Mini

sterjum  oświecenia zam ierza uruchom ić 
ponownie studium weterynarii przy wy
dziale lekarskim uniwersytetu warszaw
skiego. Organizacją studium zaimuje 
się specjolna komis'o organizacyjna, 
Której przewodniczący będzie spraw o
wał czynności dziekana.

W br. szkolnym otw arte zoatar.ą
2 pierwsze la ta  studium , w następnych 
latach następne.

Sprawy robotnicze
Z  d z i a ł a l n o ś c i  P .  Z n r. Z a w .

Na terenie Bi łegostoku Polsk. Zw.
Zaw. zcentra.izowdae w RiizTe ukręgo- 
wej PZZ, okazują coraz enereiezuiejurf 
działalność. W ostatnich dniach odbyły 
się prawie we wszystkich związkach ze
brania, na który<h poza gospodarczemi 
sprawami związków, omawiano równiei 
sprawy ekonomiczne. O ół robotniczy 
równiei coraz więcej darzy organizację 
zawodową sweni zaufaniem. Tu ualeiy za
znaczyć, ¿2 w iadnej sprawie niema tru
dności jeieli tylko jest szczera cbijć pra

cy i cdiani są tej pracy jej wykonawcy. 
Rada Okr. PZZ zorganizowała ostatnio 
dla c2łonk5w Biuro próśb, podań, porad* 
skarg i wszelkich infcruncji. -

Kącikiem.

Pomoc paskarzom.
Sami często  dopomagamy paakarzon» 

różnego rodzaju w śrubow aniu cen, s tw arzając  
zw iększony popyt na towary. W yw ołują go 
najczęśclo j aaml paskarze, puszczając przeit 
sw oich agentów co pewien czas pogłośki, l i  za 
k lik a  dni zabraknie tago lub  Innego towaru. 
K aiily, kto żyw, rzuca się  wtedy na m ający  
znlknaó towar, w ykupuje za w szelką cenę i rze 
czyw iście towaru późnie) brak, a Jeśli się o k a 
zuje, to po Jeszczo w yiazoj cenie.

Społoczeństwo, przejęto org ją wyzysku i 
najprzeróżniejszych  m achinacji, c ierp i n a  ch o 
robę wykupywania w szystk iego, co trzeba  ln ie  
po trzeba, byle tworzyć zapasy, nieświadom e la 
go, U w ton sposób stw arza wodę na m łyn pa- 
akarzom. Nlo. szkodziłoby, aby zw łaszcza go 
spodynie nasze mniej przejm ow ały eię sz tn cz- 
neml worsjam! o przewidywanym  braku rółnyoU 
towarów 1 poskrom iły swój pęd do oaynlouia 
zby tecznych  zapasów.

ia ra m u szlii.
Z DNIA NA DZIEŃ.

P ytano  się  paskoplasta, 
od Jak dawna w cenę w zrasta 
z bo ala, ziem niak i .om asta''«;....

Ten cł m rukną! coś pod nosem, 
w rsizoie dodał drżącym  głosem: 
••••»gdy¿my byli pod Witosem!....

lecz dziś, pani o w letzclc szczerze, 
k iedy  p rzy sz ły  rsąily świeże —
J u i  ł  paaek~. cłęgt ołerze!“„.

„No! s  Jak ie  będzlo dala]?!*

JP ó ty  będziem paskow ali 
póki zdrowo, ktoś nlo zwali*.

Eka.

K a l e n d a r z y K .
Dzid Hub«*»»
Jutro  Karola
Wschód słońca, o m. 60
Zachód .  4 m. ST
Wschód księiyca 11 rn. a«
ZacnóJ * 7 m. So

—  Tydzień Ż a ło b n e g o  K rzyża.
Sprawa opieki nad grobami wojen- 
nemi musi znaleić szerokie poparcie 
społeczeństwa polskiego. Do pracy 
tej przystąpiło Towarzystwo Załob-

h ta  ich wspólnego Łycia, a może nawet 
cały raj szczęścia t błogości, otwie
rający się olśnionym oczom kochanków.

Była siódma godzina wieczorem, gdy 
u stóp ganku ujrzeli żonę Hieronima, Ro- 
zalję, poczciwi kobiecinę, o tiustycti po
liczkach i wesołej minie. Przed obiadem 
spiesznie przebiegli cały ogród, potem 
oglądali zamek.

Elżbieta nie mogła pohamować we
wnętrznego wzruszenia. Mimo, i i  nie obu
dziło się w niej iadne wspomnienie, zda
wało jej się jednak, ie  na lcsidynrt kroku 
odnajduje coś ze swej tnatk', którą znała 
tak mało, i i  nie pemiętała nawet jej obra
zu, z która lu przeiyła ostatnie dni swe
go szczęścia. Cień zmarłej {wychylał się 
jakby z zakrętów ogrodowych alei. Wiel
kie zielone trawniki wydawały jakąś woń 
szczególną. Zdawało }ej się, ie  szmer 
kołysanych wiatrem liści przemawia do 
niej tym samym głosem, co ongiś gdy na 
ism miejscu słuchała go tarem z metką,

— Jesteś jakaś smutna, Elżbieto? — 
zapytał Paweł.

— Smętna nie, lecz wzruttoas.JWtesz? 
to matka nasza wita nas tetaf, w tym za
kątku. v  którym sama snuła jasne ma- 
rzenfr\ do Mdrego P«ybywamy dziś, my, 
z term sameml rojeniami. I przenika mnic 
jakiś lęk, t*k, I8* fidybym była natrętnym 
intruzem, zakłócającym tn spokój I ciszę. 
Pomyśł, mój drogi! Juz od tak dawna 
matka moja xani;eszkBje ten ipinek. Jss t 
w nim sama. O,ciec nie chciał nigdy tu 
przybyć, a ja teras tróirię sobie, te my 
nje mamy moie prawa wdzierać się tutaj, 
my, obojętni na wssystko, co nie jest 
nim*,

Pa -et niflaitcbnąl się.
— Kcciianie moje, entjifsr się tylko 

całkiem poprostu aietwojo, jrffc ktoś, przy
bywający o amłaiaefc* do jakiefoś obcego 
kraju.

— Nie wiem... może, odparła. Za
pewne masz rację... A jednak nie mogę 
się obronić | rzed tem Jakiemś dzłwnem 
uczuciem, choć to takie przeciwne mojej 
naturze! Czy wierzysz, Pawle, w p«c- 
czucia?

— Ni?, a ty?
— Ja również nie — odrzekła śmie

jąc ślę i podając mu usta do pocałunku.
Ze źaziwienietn zastali w salonact» 

i pokojach zamkowych atmoslerę mlei*“ ' 
nia, które nigdy nie st3ło pustką. w eJ“ 2 
rozkazów brabiigo, wszystko W*° *“s 
u“ządions jik  za ayeia Herari°y G|Aude- 
vilie. A tystyczne stare dio**'3*!»' spoczy
wały na swojem d&wnem miejscu ,iok i 
wszystkie tkaniny, hafty, koronki, 
stKte minjsiary, piękne fotele z XVIII. wie
ku, gobeliny iu»mandzkie, meble, groma
dzone niegtiy4 Pr*ca hrabiego dla upięk
szenia rplesakaaia. Tym sposobem, od 
pieiwsaej zaraz chwili, znalezli się w miłej, 
przytulnej atmosUfze.

Po (..biediie, wrócili do ogrodów i 
przechadzali się po aleji*ch, cicho, łagod
nie objąwszy się ramieniem. Z tetasy 
uirzeli dolinę, pełną uroku, rozświetloną 
gdzie nieodń# małem światełkiem. Na tle 
bladego nieba wznosiły się majestatyczne 
ruiny starej wletycy.

— Czy zaawaiyłeś, Pawle — cichym 
głosem spytała Elżbieta, że, zwiedzając 
zamek, przechodziliśmy obok jednych 
orzwl zarekaiętjcb na ogromną kłódkę?

— W środka dlsgiego korytarza, raekł 
Paweł, 9 tuż obok twojego kokojo, prawda?'

— Tak. Był io buduar mojej bied
nej matk». Ojciec nakazał zamknąć te** 
pokój i łączący s*ę z nim, sąsiedni. H»c-

zatoiył kłódkę, a klacz odesła«ronim
ojca

d. c. n.
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lego Krzyża w Łodzi, które urządza 
tygodniową zbiórkę dla uzyskania 
koniecznych na ten cel funduszów, 
tydzień ten trwa do 8 listopada 
b. r., to też nio ulega wątpliwości, 
le  całe społeczeństwo bez różnicy 
wyznań i przekonań hojną dłonią 
przyczyni się do postawienia kamie
nia węgielnego dla tej pracy, która 
nietyiko z obowiązku, ale i serca 
płynąć powinna.

— Kon' urs na projekt pomnika Tade
usza Kościuszki. M agistrat m. Łodzi o- 
głasza konkurs.dla polskich rzeźbiarzy 
na projekt pomnika Tadeusza.Kościuszki, 
na warunkach następu jących .

i) Pomnik ma stanąć na środku 
Placu Wolności w Łodzi. 2) Materjał

iomnika: podstawa granitowa, posąg z 
ronzu. 3) Wykonanie projektu: mode

le lub rysunki w skali 1:10. 4) Termin 
nadsyłania projektów pod adresem: Łódź, 
Magistrat, upływa dnia 1. III. 1922 r. o 
godz. 12 ej w po ł,  dla prac  zamiejsco
wych obowiązuje ten sain term in osta
teczny do oddania posyłki na pooztę.
C) Za względnie najlepszo praco wyzna
czają się t rzy  nagrody: plorwsza — mk.
200.000, druga — mk. lOJ.OOO, trzecia— 
mk. 00.000. Praco nadsyłaffo na kon
k u rs  winny być opatrzono godłem, k tó
re ma s iq takżo zmfjdować na dołączo
nej zamkniętej kopercie, zawierającej 
nazwisko i adres autora.

— Bursa dla chopcłów-torminatorów. 
Dnia ŚO ub. m. z in ic ja tyw y Kierow
niczki Pogotowia Opiekuńczego dla dzie
ci, p. Z. Lewandowskioj, przy którem 
istnioje „Bursa" dla chłopców term inato
rów, zwołane zostało zebranie z  udzia
łem p. p właścicieli warsztatów, w któ
rych  pracują bursiści, dla omówienia 
warunków i nawiązania łączności m ię
dzy opiekunami i pracodawcami.

Zebranio zagaiła p. Lewandowska, 
wajaśniając historję powstania „Bursy“, 
cel i zadania .Jej, zmierzające głównio 
do wyrwania ulicy dzieci bezdomnych, 
wyuczenia rzemiosła i dopełnienia na 
kursach wieczorowych braków w nauce.

Chłopców w „Bursie41 przebywa 3) 
w chwili obecnej, uczuwa się Jednak 
potrzeba powiększenia loj do lOJ-tu 
miejsc. * •

Łódź, miasto półmiljonowe, musi 
eię zdobyft na gmach dia „Bursy“, co 
pozwoli na wykorzenienie żebraniny u 
licznej, uprawianej przez dzieci, jak 
■ówiiieź pozwoli na wyuczeni« się rze
miosłu wielu chłopsmn, sprzedającym 
gazety i papierosy na ulicacii miasta, 
a przesiąkniętych antymorainemi miaz- 
m>.t<imi ulicy.

— Wstrzymania vymi ny jfńców. Do
wiadujemy się, *o wymiana jeńców bol
szewickich przez Komisję rcpatrjacyjną 
została wstrzymana a i  do Bptojalnego 
•dwiadomioma.

— E ha pnh tu dziennikarzy skanrly*
n3W'3'.iiCll 1 ruiilkłO*».». ł> vu ŁjUil. (i.) J ć-
0 n z ucz-fstnlisów wyciecz .i skandy- 
n iwskte' '••cłaktor dziennika „Aftenpos- 
ten- p F .o s  Fio cland nadesłał do Ło- 
dii ; ismo z podii jkowars za iy c i l  wa 
pr yi- cie, ja ie ;o doznała delegaci» 
cz :m  a r ,y  s <andynawskich w Ładzi 
j a  strony p rzedstaw icell  m iasta  i syn- 
(‘■\r a tu  dziennikarzy łódź ich. Redaktor 
I' o .¡and komunii uje ?.araz"m, ' a  roz- 
l ‘o /yn-i s ereg or;y ułów w „Aftenpos-

pośw ęconych wrażeniom z wy* 
ciery’ j (Jo Polski. Żywi i adzi«)?, źe 
erty u!y 13 zdoła a w/budzić zaintere
sowani*. sprawami Polski i przyczynią
s .■ do  2 c <śnien>a przy jaznych  stc&un- 
kow między Pols.ą a N o rw e g .

•V załączonym numerzu „Aftsrtpos- 
t«n" (iuic ssij pierwszy z tycn arty- 
kutów, ozdobiony w do-taml placu zom* 
kowc^o i ratusza w Warszawie; zawie
rający m ędzy innymi opis przyjęcia 
dziennikarzy skandynawskich przez wła
dze miej» ia w Łodzi, oraz rozmowę re
daktora z prezydentem Rź^wskim na te
mat aktuolnyc i za a-lniefi polityki ea- 
morzndoweł w Łodzi.

^ad ized i również I s t  od dzienni
karzy iu  nuAskieu, oraz gazety zawiera* 
j^ce or.y uły, Poftw.econe Łodzi, ie) 
przemysłowi i działalności samorządową}.

— Wstrzymania dowozu węgla ślą
skiej))). Z min'8i«rium koloi ioiAznycn 
komunikują: Kolejom polskim, gazow
niom i przemysłowi grozi powafr.y kry
zys opalowy, skutkiem orran lc ten ia  od
1 października br. wysyłki węgła z Q. 
Śląska do 200 wagonów dziennie. Za
rządzeni« takie »ostało powzięte przsz 
organ komunikacyjny komisji opolskiej, 
skutkiem nieuzasadnionych pretensji nis- 
Bftiackiclł co do rzekomego pntcbręcje*

nia przez Polskę ustanowionej normy 
długu wagonowego.

Ministerjum kolei żelaznych wysła
ło do Katowic i do Opola delegatów z 
materjałem statystycznym , wystarcza
jącym do obalenia niesłusznych oskar
żeń. Jednocześnie ministerjum spraw 
zagranicznych poczyniło odpowiednie 
przedstawienia w swoim zakresie. S ut- 
kiem tych zabiegów ograniczenie bę iz ie  
odwołane. Jednak ie  niedosłane pod
czas tego trwania ilości węgla, przezna
czonego dla Polski, przepadną. I to 
właśnie etanowi przyczynę nieuzasad
nionych pretensji nlemieę ich do d!u .u 
wagonowego, obciążającego nio po raz 
pierwszy Polskę. Stanowi to jeszcze 
jeden dowód konieczności uregulowania 
ostatecznego obecnych nienormalnych 
warunków korzystania Polski z węgła 
górnośląskiego, bez którego cbyć się 
ono nie mo e.

— Ceny 5boża spnd<.Ją. W  miarę
zakończania robót jesiennych, rolnicy 
p rzys tępu ją  do młocki i rzucają  na r y 
nek coraz to większo ilości ziarna, na 
skutek  czego ceny na wszystkich  ry n 
kach europejsk ich  spadają. Na raszym  
rynku  zniżka eon zboża trw a nada* i w 
danaj chwili jego eony u nas i w Niem
czech tą  n iem al jodnakowo.

Najlepszą ilus trac ją  powyższego 
będzio zestawienie cen, notowanych na 
warszawskiej Giełdzie zbożowo-towaro
wej z  notowaniami Giełdy Hamburg- 
sklaj.

Ceny Giełdy Ham burgsklej poda
jem y  za 100 klgr. w 'm arkach  niemiec
kich :

Ceny Ceny
H am burgskie  W arszawskie 

mk. niem. w mk. poi.
P«7enica 460 14.510
ży to  374 8.800-0.000
Owies 390 9.100—9.601)
Owies z La

i lata  —
Jęczm ień 

brow. 800 —
Proso 800 —

— Zniżka cen. W Warszawie Wy- 
d r a ł  Z opatrywania Miasta przeprowadza 
zniżkę etn  towarów sprzedawanych w skle
p i  h m ietkich i w prywatnych punktach 
sprzedaży. Zu żka ta dotyczy narazie chle
ba, mąki, li<tŁ>zy, ryżu, kawy żywnościo
wy), tłuszczu 1 mydła. Za też coś podob
nego ule ptzyjdzie do głotfy cz.jiwonym 
kierownik m Łódzkiego Wydziału Zapro- 
wiautowania.

— Kary administracyjno. Wydizai 
admlnl«fr.j ym o- ar y Kom sa r ja tu  R ;ą -
du na m .Ł óJź przesyła ninlsjaiy wykas 
Kar, zastosow inych  do miesz tańców m. 
Łodzi r.a s ę d z i a  decyzji Komisarza 
Rządu na m. Ł3c!i za niżej podane prze
kroczenia:

Za sp rz e d a ł  napoiów alkoholowych 
w czasie zakoza .ym: Finkę M. grzywny
10 tys. mk. lub 3 mieś. e r ,  Mi oszew- 
» i K., grzywny 10 tys. m». lub 3 mics. 
aresztu .

Za n!eorzestrz»i?anio przepisów kl 
nem etogr. fi znych: B aum gartB . 1 Kisie
lew ski Chaim po 40 ty?, mlc. — lub po
2 m. ^ ra sz tu .

Za nielegalna posiadanie bron i:  
Trzciuka P. — 3 tys. mk. łub 8 m. or., 
oraz  koni skatę  broni.

Za niele alnc przekroczenie grani
cy: Sender J .—IjO (yo. mk. lub 5 m. ar., 
Chrapot K.—40 tys. m :. Iub 2 m. or., 
Jakóbowicz S ara—.r)0 tys. lub 3 m. ar., 
Sokołow A —40 tys. m ;. Iub 2 m. ar„ 
Małagold Ryf.%a -5 3  tyd. mk. lub 3 m. a., 
B^er M.—23 tys. mk. lub 6 tygodni ar., 
L ichtenstein Janina — 25 tys. m ;\ lub
6 tygodni er., Goldblum J.—20 tys. mk. 
lub 5 ty r*. ar.

Za antysan ita rny  atan na posesjach, 
oraz rozmySlne wstrzymanie wody dla 
u iy tku  Io olorów: S andm eer  L., 14 dni 
bezwzględnego aresztu , Kłeinbaum A. 
14 dni bezwzslędnego ar., Łęczycki H. 
14 dni jjezwzględnego ar., Rorenblum  J. 
Sz. 14 dni bezwzględnego or., Łęczycka* 
F. grzywny 10 tya. mk. Iub 3 m. er., 
Faieraztajn P., grzywny 5 tys. lub Gtyg. 
aresztu.

— Ładno porządki, (k) Na ulicy Ka
rola do przechodzącego komisarza p o 1 
licji konne5, Jeziers .lego, znanego ze 
swej sprężystości, podbiegł niejaki A. 
Zajdel, zam. przy Szosie Pabjanickiej 14 
i wygrażając m u pięścią, począł mu 
wymyślać, krzycząc, że „takiemu nie 
wolno po bruku łódzkim chodzić*. Zaj- 
dla zaaresztow ano i o zejściu spisano 
protokuł.

— Małżeństwa cf.cerskie. W os ta t
nich czasach wysjseflł rozkaz o m ałżeń
stw ach  oficerów. Rozkaz ten powołuje 
epocjałne komisjo «iicerskio, któro mają

zaopinjować o nieposzlakowanej przesz-’ 
łości narzeczonej, jako o najgłówniej-. 
szym warunku. i

Musi być zwołano zebranie ofice
rów danego oddziału i temu to zebraniu 
podaje się do wiadomości nazwisko o- 
soby, z którą dany oficer ma zamiar się 
żenić. Ewentualne zarzuty winny być 
zgłaszano do przewodniczącego komisji 
w ciągu 7 dni. Jako granica wieku, 
przed upływem którego oficerowi nie 
wolno się żenić jest ukończony 24 rok 
życia. Pod względem zastrzeżeń finan
sowych wprowadzono tylko pewne ogra
niczenia dla podporuczników i porucz
ników.

W razie ujemnej opinji komisji, 
może bezpośredni dowódca wnieść sprze
ciw do wyższej władzy, — interesowany 
oficer ma prawo rekursu. .

Rozkaz ten odnosi się do oficerów * 
w czynnej służbie i do inwalidów, utrzy-$ 
mywanych na koszt państwa w oenjś- 
nych zakładach.

— Rada Miejska. 52 (III sesji) po* 
siedzenie Rady M e skiei odbędzie się w 
czwartek, dn. 3 listopada 191 r., o godz.
8 wiecz. punktualnie w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej, przy ul. Fomorsviej 16.

— Przomysłowcy przeciwko kamie- 
nlcznikcm Prezydjum lwowskiej izby 
przemysiowo*handlowe; w imieniu kół han
dlowych i przemysłowych Małopolski wy
słało do prezess ministrów, do ministra 
skarbu, ministra przemysłu i handlu i p. 
marszałka sejmu petycję, w której oświad
cza, ie  przemysłowcy i kupiectwo iądają 
utrzymania ochrony lokatorów dla lokali 
handlowych i przemysłowych.

— Załatwiona sprawa. W związku 
z artykułem naszym w Nr. ^78 „Pracy* o 
nieporozumieniach kwaterunkowych we 
wsi Srebrnej, dowiadujemy się z priwdzi- 
wą satyŁfikcją ze źió ieł miarodojnvrh, iż 
dzięki energicznym zarządzeniom DOGm. 
sprawa ta została ostatecznie w dn. 28 
ub. mi zlikwidowana, ku zadowoleniu za
równo kierownika szkoły powszeebnei w 
Srebrnef, p. Stępienia, jak i władz woj
skowych.

Budynek szkolny zoslał zwolniony
cd kwaterunku, dzieci zaś odzyskały mo* 
?no:ć spokojnego i normalnego słuchania 
wykładów.

— RfgufDcja okolic Rctkini. (r) Na 
lednem z u&talukh posiedzeń swych Rada 
M ęiska zatwierdziła wniosek wydziału 
budownictwa miej-k ego, dotyczący regu
lacji dzielnicy miasta, położonej pomlęlzy 
torami kolei Ktl skiei, szosą Kcnstanty- 
nowskn i gruntami wsi Retkinio.

Plan regulacji został opracowany w 
związku z padaniem mieszkańców Karo
lewa, złożonem do Magistratu w lipcu r. 
tib„ domagaj ;cych się uporządkowania 
i wybrukowania ulic w Karolewie.

W planie tym zostały wytyczone kie
runki ulic, do których stosowana będzie 
przyizła zaDudowa tej dzielnicy, przyczem 
uw:ględnijna została dogodniejsza komu
nikacja Ritkini z miastem, główna arte- 
rja bowiem prowadzić będzie w kierunku 
prostym od koś ioła retkinskiego do w|a- 
dui.tu kolei Kaliskiej, z malem załama
niem przy fabryce B.nnicba.

Regulacja nie obejmuje gruntów wiej
skich, niewłączonych do miasta.

— Epidemja myszy, (k) Magistrat l 
Starostowi.; utrzymali z Województwa 
Okólniki w sprawie epidcmji myszy, które 
nadmiernie się pleniąc, czynią straszne 
spustoszenia w zbożu. Najlepszym śród- 
kiem do wytępienia masowego myszy jest 
SłCtepionka tyfusu mysiego, którą przy
gotowuje Państwowy insty:ut epidemiolo
giczny w Warszawie przy u). Langnerow- 
skiej pod nr. 2, w cenie 500 mk. za litr, 
lcco Warszawa.

Odnośne urzędy winny nadsyłać za
mówienia. Przepis użycia — przy szcze
pionce.

— Kradzieże, (k) Przy ul. Pomor
skiej 18 do magazynu Hermana Grinsz- 
pana wdarli się złodzieje przepiłowaw
szy kratę u okn» i wynieśli towaru na 
sumę 2 miłjonów mk.

Przy ul. Fomorskiej 80 St. Lam- 
prechtowi skradziono futro wartości pół 
miljona mk.

Przy ul| Piotrkowskiej J. Błaszczy
kowi skradziono materjałów aptecznych 
za 300 typ. mk.

Przy ul. Pomorskiej 25 M. Wajs 
skradziono rzeczy za 200 tys. mk.

Prz ul. Kilińskiego 89 skradziono 
rzeczy za 200 tys.

Przy ul. Piotrkowskiej 187 z ma* 
gazynu M. Szyffera skradziono prze* 
wybitą szybę chustek i innego towaru 
za 150 ty5. mk.

Przy Alei i Maja Chaji Goldkajer 
skradziono rzeczy ga 200 tys. mk.

Oficerowi Ant. Zatryba przy slicy

Gdańskiej 42 podczas czyszczenia gar* 
deroby skradziono biżuterji za 175 tya. 
marek.

— Ujęci« dezertera, (k) Przy ulicy 
Kamiennej 12 w mieszkaniu dozorcy 
domu ujęto dezertera, W ładysława Za- 
sińskiego.

— Ujęcie 8'zoktenfeldziarzy. (k) W 
sklepie manuf. Lana przy Alei Kościu
szki ujęto szoktenfeldziarzy, którzy pad 
pozorem kupna kradli towar. Są to: 
Abram Rozo z Konst. 42 i Jakób Ajzner 
z Lipowej 40.

— Podrzutek w pociągu, (k) W po
ciągu Na 516, idącym z Poznania do 
Łodzi znaleziono żywy baga?, pozosta
wiony przez jedną z pasażerek w po
staci podrzutka, płci męskiej. Pod
rzutka dostarczono do Łodzi, td i ie  po
licja zaopiekowała się nim i przesłała 
do żłobka.

— Napad bandycki, (k) Przy ulicy 
Pieprzowej na wychodzącego z restau
racji W. Krzesińskiego z ul. Sienkiewicza 
JS& 56, napadło pięciu bandytów, którzy 
zrabowali mu sto tysięcy marek i zbie
gli. O napadzie zawiadomiono policję, 
k tóra wszczęła energiczno śledztwo.

— Postrzał. (<) Przy ul. Sienkle* 
wicza pod N« 59, Z. Młotkiew cs postrze
lił z fłoweru M. Szczepkę. O postrze
leniu sp aa ro  protokół.

— Zdziczenh). Mamy do zanotowa
nia sm utny objaw zdziczenia pewnych 
warstw ludności, którego ofiarą stały się 
plantacjo miejskie.

W nocy z 25 października na 26— 
niewiadomi Jzłoczyccy skradli w alei 
przy Szosie Konstantynowskiej 88 pali 
podtrzym ujących młode lipy. W ydział 
plantacji miojskich zawiadomił o doko
nano) kradzieży władze policyjne.

Rzeźnicy usiłują podwyżtzyć cenę 
mięsa, tłumacząc się tem, że... staniała 
skóra. Twierdzą oni bowiem, że .chłop“ 
nie dicc taniej sprzedawcć woła, przeto 
konsument musi płacić drożej za mięso, 
żeby rzeźnik odbił sobie w uiem strat* ua 
skórze. Obuwie jednak nic tanieje, bo 
wzbogaceni na drożyżaie szewcy mówią, 
źe jeszcze nie robią butów z nowej skóry. 
Kiedy jednak robili ze starej tanie), brali 
wyższe ceny, mówiąc, ie  skóra wtedy po
drożeje.

Z  FilhariTiOnj?,
Dwa nazwiska rozgłośnej sławy — 

Emila Młynarskiego i E^ona Petri—uświe
tnił.' poniedziałkowy koncert abonamento
wy. Egon Petri, znakomity pian sta, peda
gog i wirtuoz w jednej osobie, grał kon
cert D-moll Mozarta i znaną Rapsodję 
Hiszpańską Liszta - Busoni‘ego. Czarując 
szlachetną prostotą i kl sjcznyai spoko
jem w wykonaniu Moiartowskiego arcy
dzieła fortepianowego (zwłaszcza drugiej 
części — Romanzy), Pctti porywał wprost 
i olśniewał publiczność w płomiennej, jak 
niebo Andaluz i, Rapsodji. Podziwiać na
leży doprawdy kunaatodtwórczy Petri‘ego, 
pod którego palcami f>rtepisn to grzmi 
śpiżowym dźwiękiem finfar, to perli się i 
dzwoni v/ subtelnych trylach i passażacb, 
to wreszcie ucicha w kobiecych wp4ost, 
łagodnych, raiikkich piansch i pianissi- 
macb. Potężna technika PctrPego uie słu
ży mu do wywi.łyA^ania sztukmistrzov- 
skich, tanich efektów. Technika ta jesl 
tylko jednym z środków do wydobycia ni 
jaw i uwypuklenia zawartych w odtwdrza- 
nych dziełach myśli i piękna.

Orkiestra symfoniczna, k'órej przy
padł zaszczyt grać pod doświadczoną ba
tutą Emila Mynarskiego, sprawiała się za
równo w symfonji D--1ur Brahmsa, jak w 
suicie syn fonicznej F. E. Bach3, bardzo 
dobrze (z małemi zastrzeżeniami co do 
czystości brzmienia instrumentów dętych 
drewnianych). Właściwie rzeeby można, te 
to Młycnrski grał jak artysta na jednym 
instum.'ncie, złożonym z kilkudziesięciu 
•brzmień i wydobył zeń wszystko, na co 
tyiko konstrukcja I zalety tego instrumen
tu pozwalały. V/ akompanjamcncie do po
pisów fortepianowych orkiestra sprawiła 
się dzielnic, grając spokojnie, dyskretnie 
i przystosowując się do temp solisty, (b)

Odpowiedzdi Reakcji.
P. K a z. J. Ma Pan słusznobć „Głos 

Polski“ istotnie uważany jest powszeoh- 
nie za sukcesyjną instytucję jb. „Godzi
ny Polski“, którą, pod redakcją p. M. 
Sachsa, wydawała spółka [Cleinow, Na- 
pieralski i Zawiłowski.

C z y t e l n i k o w i  K. Dr. ( j  aJicy 
Knnitzers IO). W mlsrę możności staramy 
się i będziemy się starali nwzgjędnić wy
n io s ę  wnadeslinym aim  liieie życzenia.
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C z i& l  H i e r w s i y  r a z  w  Ł o d z i ! Bfla dziec i i m ło d z ieży  dozw olone .
„ 2 5  r ó ź s n y o ł i  d r ó g * 1 E .  O rze szko w e j.

M n f + n *  .W szy stk o  raczy  na si<j w uśm iecha, 
ULU I l u .  a  kończy  sio w Izach*.

N o e  t a ń c a ,  n o c  ś m i e r c i
Piękny dramat życiowy o 
wybitnej treści w  O-ciu 

Ozęściach.

1) N iedola ubogloj pracow nicy. II) I los się uAmloohnął. III) T rag iczna śm ierć bankiera. IV) Miłośd m łodej wdówki. V) Ciernie m iłości. VI) D otrzym ana obietnica. 

B o l a ł a  w t f s i a  g r a  a r t y s t ó w .

Największe w ltaszcm mieście

[ ( i n o - P o p u l a r n e
K n n n t a n t y n o w o k a  18.

l O s s i é s  E

Wielki 5-cio sorjowy obraz wytwórni amerykańskiej „Mundus Film"
Obraz ton przew yższa w szystk ie do tyohczas w idziane obrazy 

j g  Ł6V;LuU Kjj19 tU KLyg i trzym a widza w uajw iększem  napięciu  od początku  do końca.

D z i ś  S E R J A  
ł-a z a

pod ty tu łom

Wielki a trakcyjny  d ram at w O aktach  z premjowaną gwiazdą am erykańską  M i s s  L o a h  C a i r d  w roli głównej.
P oczątek  w dnlo powszednie o godz. 6, a w niedzielo  1 św ię ta  o godz. 3 po poł.

K R A D Z I E Z  T O R P E D Y
ti *w •' w i  n

... j&fą

W

E & sS ś  i  d  ń  n a s t ę g j w y e f o

O W A

W spaniała groteska w  6 aktach. 

W  ro li głów nej p rześliczn a p.

©  L K

iiil

%

u k a r a ł a  a k c y d e n s o w a  „ P r a c a

P rzyjm u je  obstalunki na roboty drukarskie n p .: R a c h u n ki, 
B la n k ie ty , C y rk u la rze , K w ita rju s ze , A fis ze , P ro g ra m y i t ,  p. 
D la sto w a rzysze ń  i organizacji robotniczych znaczne ustępstwo,

tulI .  3Ve O .

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó w

Le ka rza -d e n tysty H .  P i U S S S
f4 5 . Piotrkowska 14 3 .
O la  k ia © »  r o b o t n i c z e j .

Z i) p l o m b o w a n i e  o m  w p r a w i a n i e  z ę b ó w  
o p ł a t a  p e d l u n  t a k s y .

E3KÜ SSHSBi

* “v

W ażne dla klasy robotniczej.
S tare  DAMSKIB i m ąskle KAPBLU8ZB przy jm u je  alq [do 

PBłBFASONOW ANIA podług najnow szych  m odeli

145 P io trkow ska Ch. HASSMAN P io trkow ska 145.
— — — — Ceny Jaknajprsystflpn lelseo . — — — — 
UWAOAI Po tti Si« 0* |ttl«iny l t lo n y  eewa wUUl W fiir rrtirokolofo- wjreb damiklek kapelJSły.

Ceny fabryczne: od 1500 Mk. 1 wyż*J.

Powrócił 
D r . L .  P R Y 3 U L S K I

Choroby skórne, włosów wene
ryczne, moczoptclowe (niem oc 

płc.) od 8—1 1 5—8 od 4—4 
d la Pań. 

ZAWADZKA »  L

i  damczyk Władysław zagubił 
dowód osobisty, wydany w 

Łodzi. £652—8

wies. 3570-1

K
Cbcro]i9 sköroe I meneruczse * T.  ,, v, M f OT,hlt

D r . L E W K O W IC Z  £
K o n s t a n t y n o w s k a  12

od 9 — 1 1  od O — 8 wleeŁ 
Pani* od 5 — 0 po p o t

nika 1893,' w y d» t ą  i  P . K. U 
Łodzi, oraz św laa
1 legitymację N.

A .  A .  A .  Kupuję Tríí
ny, fu trí, garderób), blellzae, ma- 
*»yny do szycia. Płacę nal*yl*xc 
eany, Ł iio lk , Benedykta 23, m, 15 

3566-50pari«.

f r ja a a a a  Z u u á  Ołutaau» w Łodzi. Iioaoao w d ruaaiai irue iazd  a.

Chłopiec
dzalnlana 85, a .  19 Piętrzeni*-

Ugoda Anna sagnblta paszport 
1 niemiecki, wydany w Łodzi.

8 5 3 0 -8
on Malca zagablt tymczasowy 

dowód osobisty, wydany w 
Łodzi, 3 5 3 3 -8

cctwo szkolne 
P. R. W 717.

ik> 19.
p rzy b łą k a ł się pies jamnik ciem-
i  no-bronzowego koloru. Ode
brać m oina za zwrotem kosztów 
J ulinsza 27. m. 40. 3572— 1  

ujka Józefa zagubiła paszport 
niemiecki, wydany w Ł odzi

V i llecki A jzjk zajnblł karty po- 
•BA wołania 1 dowód osobisty, 
w ydane w Opocznie. 3571 —9
M a h l  A kanapy, otomany; Ie- 
J H o U lO  taki, materace, *prie- 
dale tanio Stolarnia. O r |* ^3-

N owacki Wqjei*ch sagflbił ko«. 
troU ę deputatowa, wydaną a 

f»br, widzewskie) Manufaktury.

SIS,
Starezew skl Józef zagubił do

wód osobisty, wydany w Lo- 
dz». 3 5 5 4 -J
O bnlóska 
^  kartę o
fabryki Hclnżla 1 Kunitrera.

Marjaana zagubiła 
karle od paszportu, wydaną a

S k l e p
karnie.__

sprzedam, wiadomość 
Senatorska 14, ple- 

3621—1

A lenderek  Stanisława zsgublła 
"  paszport rosyjski, wydany w 
g minie Orallce. 3S03—3 
A:urk¡ewic* Antoni sagublł pa* 
”  «sport nitmleekl, wydany w 
Łodzi I bilet członkowski Sfo- 
w arz/azenla M ajstrów Fabrycz- 
a ych.__________________ 3 5 2 0 -3

P o trze b n y
8 5 6 9 -2

Ubrania, Obuwie
PalU aneskle, damskie I dziecin
ne, ticlizna ciepła, sweatry, chu
stki, pończochy, rękawiczki. To* 
wsry wełniane, pótwelniane, ty 
ki poścUlowe 1 płótna n»Jtane| 
poleca chrzsicijsćjkl „ J a r m a r k  
■ Ł ńdK kfS  uL Piotrkowska 44, 
pierwsze pi«jtro.
UWAGA: ubrania na zimówienla.

Własna pracownia.
Przyjezdnych prosimy zwie- 

dzlć naszą hcrtownlę. 3317—28 
YITasilewska Weronika—H elena 
' '  zagubiła legitymacją urzęd

niczą, « ra i bilet wolnego przejaz
du tramwajami m ltjsklm i 1 pod- 
mlelskiml. 355 —1

Z aginął paszport niemiecki i kar" 
ta swolnlonla

K. U. 21 p. 
wa Matery, 
wie.

Z wojaka a 1> 
p. na lmic Stanisła- 
wydana w W ars»*

5523 - a

Z’ aslnął portfel' 
wydsaym w

Ign. fcordowakłego. 3516—!

z paszportem* 
aaym w Łodzi nagim i« 

5
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